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CHRYSTUS W DUCHOWOŚCI
B�. MARII ANGELI TRUSZKOWSKIEJ

Przez�ycia duchowe b�. Marii Angeli Truszkowskiej (†1899), wspó�za�oz�y-
cielki Zgromadzenia Sióstr Felicjanek, beatyfikowanej przez pap. Jana Paw-
�a II w dniu 18 kwietnia 1993 r. w Rzymie, odczytujemy z pozosta�ej po niej
korespondencji, g�ównie do b�. Honorata Koźmińskiego (†1916), jak tez� z jej
innych pism przygotowanych z okazji beatyfikacji. Mówi �ac ogólnie, pisma
te s �a świadectwem umi�owania przez ni �a Jezusa Chrystusa, Boskiego Oblu-
bieńca i za�oz�onego przez Niego Kościo�a. W Boskim Mistrzu odnalaz�a b�.
Maria Angela sens z�ycia zakonnego, totez� zache�ca�a swoje wspó�siostry do
pe�nienia woli Boz�ej na wzór Chrystusa i naśladowania Go w ca�ym z�yciu.

I. CHRYSTUS – WZÓR MI�OŚCI

W Osobie Jezusa Chrystusa b�. Maria Angela Truszkowska widzia�a same-
go Boga, który „jest Mi�ości �a” (1 J 4, 8). Jego mi�ość wyrazi�a sie� nie tylko
w dziele powo�ania do istnienia świata i cz�owieka, ale przede wszystkim
w dziele zbawienia przez ofiare� Syna Boz�ego i ustanowienie sakramentów
świe�tych, które prowadz �a do jego osi �agnie�cia. Ca�e jednak z�ycie Jezusa Chry-
stusa, co podkreśla�a b�. Maria Angela, by�o zbawczym misterium daj �acym
ludziom nadzieje� na z�ycie wieczne. Uformowana w duchu franciszkańskim,
wspó�za�oz�ycielka Felicjanek nie chcia�a znać innej mi�ości, jak tylko mi�ość
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Ukrzyz�owanego Zbawiciela1. W Jezusie Chrystusie dostrzega�a ona niedo-
ścig�y wzór mi�ości posunie�tej do krzyz�owej śmierci za cz�owieka. Z tego tez�
wzgle�du, odprawiaj �ac Droge� Krzyz�ow �a, dzie�kowa�a Jezusowi za Jego niepoje�-
t �a mi�ość, a wspó�siostry zache�ca�a do modlitewnego trwania przed cierpi �a-
cym Zbawicielem i rozpamie�tywania Jego me�ki; uwaz�a�a, z�e zag�e�bianie sie�
w cierpienia fizyczne i duchowe Chrystusa moz�e stać sie� dla nas szko� �a cnót
i zache�t �a do podejmowania wszelkich ofiar z mi�ości ku Niemu2. Zapatrzona
we wzór Chrystusa cierpi �acego, b�. Maria Angela przyje��a w duchu pokory
i milczenia, jako doświadczenie krzyz�a, decyzje� o kasacie zgromadzenia. Do
swoich wspó�sióstr pisa�a: „Weselcie sie� w Panu, z�e Was uzna� godnymi
cierpień i prześladowania. Dzie�kujcie Mu pokornie za te� �aske� i nie przesta-
wajcie chwalić Go w sercach Waszych”3. W s�owach tych zosta�a wyraz�ona
troska o mi�osne dźwiganie krzyz�a na wzór Jezusa i doskona�e zaufanie Bo-
gu. W imie� mi�ości do Ukrzyz�owanego, Truszkowska zache�ca�a Felicjanki do
podejmowania trudów z�ycia codziennego i upodabniania sie� do Chrystusa.
Wskazywa�a, z�e „krzyz� to skarb wielki”, to „drogi balsam”, st �ad tez� prawdzi-
wa pociecha znajduje sie� w�aśnie w krzyz�u Jezusa. Przyjmuj �ac z poddaniem
sie� woli Boz�ej kaz�dy krzyz�, kaz�de cierpienie, nalez�y pamie�tać o nadziei z�ycia
wiekuistego, w świetle którego istnieje moz�liwość szybkiego zjednoczenia
z Jezusem Chrystusem w chwale nieba4.

Warto podkreślić, z�e b�. Maria Angela rozpamie�tywa�a równiez� chwalebne
zmartwychwstanie Chrystusa i Jego zwycie�stwo nad grzechem i śmierci �a, st �ad
tez� Droge� Krzyz�ow �a nazywa�a ona „drog �a królewsk �a”, która prowadzi do
osi �agnie�cia zbawienia. Poznawszy przez kontemplacje� znaczenie „drogi” Chrys-
tusa, b�. Maria Angela stara�a sie� być aposto�k �a tajemnicy zbawienia, zache�ca-
j �ac do podejmowania cierpień i codziennego krzyz�a w duchu umi�owania Zba-
wiciela, a nawet chlubienia sie� z moz�liwości wspó�cierpienia z Nim5.

W przekonaniu b�. Marii Angeli przejawem mi�ości Chrystusa do ludzi jest
Eucharystia – najwie�kszy dar dla Kościo�a i uświe�cenia cz�owieka, a przy tym
donios�e źród�o zbawienia (por. J 6, 35). W Nim jest Dawca wszelkiej �aski,
st �ad tez� „Eucharystia stanowi centrum konsekrowanego z�ycia felicjanki”6.

1 A. T r u s z k o w s k a, Listy do sióstr, w: Wybór pism, t. I, Rzym 1977, s. 183.
2 A. T r u s z k o w s k a, Rady duchowne, w: Wybór pism, t. III, Rzym 1982, s. 128.
3 Listy do sióstr, s. 259.
4 Rady duchowne, s. 141.
5 Modlitwy, w: Wybór pism, t. III, s. 8.
6 Konstytucje Zgromadzenia Sióstr św. Feliksa z Kantalicjo, Rzym 1989, nr 1.
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Juz� od najwcześniejszych lat z�ycia b�. Maria Angela uwaz�a�a Eucharystie�
za „pokarm”, który ma moz�liwość przemiany z�ycia cz�owieka, totez� kaz�de
wystawienie Najświe�tszego Sakramentu przez�ywa�a ona jako źród�o szcze�ścia
i radości7. Z kolei kaz�da Komunia świe�ta by�a dla niej świadectwem ścis�ej
� �aczności z Jezusem Chrystusem. Z tego tez� wzgle�du akcentowa�a potrzebe�
dobrego przygotowania sie� na jej przyje�cie; przygotowanie to winno rozpo-
cz �ać sie� juz� w dniu poprzedzaj �acym przez odpowiednie rozmyślanie, modli-
twe� ustn �a lub czytanie biblijne8. Oprócz Komunii sakramentalnej zaleca�a
ona komunie� duchow �a, zw�aszcza podczas adorowania Najświe�tszego Sakra-
mentu. Chwile adoracji powinny, wed�ug niej, stanowić jakby „szko�e�” Jezu-
sowego myślenia, apostolskiej troski o innych oraz źród�o wynagradzaj �acej
mi�ości i modlitwy uwielbienia dla Zbawiciela. Zache�caj �ac siostry zakonne
do adorowania Chrystusa, wzywa�a, by dzie�kować Mu za Jego wielk �a mi�ość
do ludzi, i aby „ca�y świat i wszystkie stworzenia za nas dzie�kowa�y i wyna-
gradza�y”9. Kontempluj �ac eucharystycznego Jezusa siostry powinny czerpać
si�e� i pocieche� w przeciwnościach z�ycia; gdyby jednak zaistnia�y trudności
odprawiania adoracji, siostry powinny zwracać sie� myśl �a i sercem ku Chrys-
tusowi. Z pewności �a tego rodzaju ćwiczenia duchowne przyczyni �a sie� do
pog�e�bienia mi�ości ku Chrystusowi, a tym samym do rozwoju z�ycia ducho-
wego10.

Dostrzegamy zatem, z�e dla b�. Marii Angeli Truszkowskiej Eucharystia
by�a sakramentem jedności i mocy. Poprzez przez�ywanie Najświe�tszej Ofiary
oraz Komunie� świe�t �a i adoracje� siostry zakonne maj �a wzrastać w mi�ości ku
Chrystusowi i czynić j �a dojrzalsz �a. Dzie�ki temu Eucharystia jest nie tylko
przejawem nieskończonej mi�ości Boga do cz�owieka, ale tez� miejscem nape�-
niania sie� t �a mi�ości �a. Przez cze�sty udzia� w z�yciu eucharystycznym cz�owiek
odkrywa, z�e jest zdolny do mi�ości, któr �a kocha sam Bóg; s�aba i krucha
ludzka mi�ość przez dzia�anie Chrystusa eucharystycznego moz�e być uwznioś-
lona i przekszta�cona na Jego wzór. Postawy takiej uczy w swych rozwaz�a-
niach b�. Maria Angela Truszkowska.

7 Medytacje, w: Wybór pism, t. III, s. 36.
8 Postanowienia, w: Wybór pism, t. III, s. 88.
9 Listy do o. Honorata Koźmińskiego, w: Wybór pism, t. II, cz. 2, Rzym 1981, s. 324.

10 Tamz�e, s. 145.
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II. CHRYSTUS – WZÓR WYPE�NIANIA WOLI BOZ� EJ

W przekonaniu wielu teologów duchowości, wype�nianie woli Boz�ej jest
szczególnym znakiem doskona�ości chrześcijańskiej. B�. Maria Angela by�a
przekonana o tym, z�e ca�e z�ycie Jezusa by�o wype�nianiem woli Jego Ojca,
stanowi �acej niejako duchowy „pokarm” (por. J 4, 34). Wi �az�e sie� z tym ko-
nieczność uleg�ości wobec mi�uj �acego nas Ojca w niebie, co niekiedy wyda-
wać sie� moz�e „zmaganiem” naszej woli z Boz� �a11. Wiadomo przy tym, iz�
Chrystus zapewnia� o swojej szczególnej bliskości z tymi, którzy pe�ni �a „wole�
Boz� �a”; s �a oni dla Niego bliscy jak matka, siostra i brat (por. Mk 3, 35).

B�. Maria Angela odczytywa�a wole� Boz� �a ze „znaków czasu” i g�osu Koś-
cio�a. O jej podporz �adkowaniu sie� woli Boga dowiadujemy sie� zw�aszcza
z listów pisanych do b�. Honorata Koźmińskiego jako kierownika duchowego.
Nie potrzeba dodawać, jak bardzo troszczy� sie� on o duchowy poste�p powsta-
j �acego zgromadzenia. W zwi �azku z tym i on korzysta� z duchowych rad b�.
Marii Angeli12. Z kolei Truszkowska dostrzega�a wole� Boz� �a przede wszyst-
kim w kierownictwie duchowym, przy czym wola ta by�a niekiedy trudna do
wype�nienia, wymaga�a zaparcia siebie i g�e�bokiej wiary. Wspó�za�oz�ycielka
Felicjanek podkreśla�a, z�e zawsze pragne��a pe�nić wole� Tego, który powo�a�
j �a do swej s�uz�by13. Takz�e przyje�cie przez now �a wspólnote� zasad francisz-
kanizmu odczytywa�a jako wole� Boz� �a; podkreśla�a w listach, z�e nie wybiera�a
sobie z�adnej w�adzy lub zaje�cia, bowiem w Bogu z�oz�y�a sw �a ufność.
W zwi �azku z tym prosi�a Boga o pomoc w odczytywaniu Jego woli, jak tez�
zaleca�a tak �a modlitwe� siostrom14.

Szczególnym przejawem poddania sie� woli Boz�ej ze strony b�. Angeli by�o
przyje�cie cierpień i bólów. Pod koniec swego z�ycia zrozumia�a ona, z�e nawet
w jej fizycznej niemocy objawia sie� wola Boz�a. Uwaz�a�a przy tym, z�e
wszystkie wydarzenia codziennego z�ycia, trudy i bóle powinniśmy ofiarować
w duchu pos�uszeństwa Jego woli, aby sie� Jemu podobać. Postawa taka za-
pewnia nam szybsze osi �agnie�cie doskona�ości i zjednoczenie z Bogiem. Ten
bowiem, kto jest gotowy do pe�nienia woli Boga, juz� tu na ziemi jest świe�ty
i charakteryzuje sie� pokojem ducha15.

11 Por. T. D a j c z e r, Rozwaz�ania o wierze, Cze�stochowa 1992, s. 29.
12 A. T r u s z k o w s k a, Listy do ojca Honorata Koźmińskiego i osób spoza Zgroma-

dzenia, w: Wybór pism, t. II, cz. 2, s. 175, 246.
13 Tamz�e, Wybór pism, t. II, cz. 1, s. 32-33.
14 A. T r u s z k o w s k a, Postanowienia, w: Wybór pism, t. III, Rzym 1982, s. 117.
15 Rady duchowne, w: Wybór pism, t. III, s. 135.
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W myśl postanowień b�. Angeli, siostry nie powinny odmówić z�adnej
pos�ugi chorym, cierpi �acym, dzieciom i ludziom opuszczonym, starszym
wiekiem, niedo�e�z�nym, bowiem z nimi utoz�samia sie� Chrystus: „Wszystko,
co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili”
(Mt 25, 40). W innym miejscu Chrystus uczy, iz� wol �a Boz� �a jest, aby nikt
z najmniejszych nie poszed� na zatracenie (por. Mt 18, 14). Totez� siostry za-
konne maj �a w s�uz�bie „maluczkich” odkrywać wole� Boz� �a, z�yj �ac zgodnie
z charyzmatem swego Zgromadzenia opartym na regule św. Franciszka
z Asyz�u. W dok�adnym wype�nianiu woli Boz�ej dostrzega�a b�. Angela naj-
wie�ksze dobro cz�owieka, narodu, ludzkości, gdyz� wtedy cz�owiek najpe�niej
sie� realizuje i obdarzony jest radości �a i pokojem. Z tego wzgle�du doradza�a
ona siostrom, aby nigdy nie opiera�y sie� woli Boz�ej, ale poddawa�y sie� jej
che�tnie, gdyz� ma to być wynagrodzenie za tych ludzi, którzy nie chc �a sie� jej
poddać lub nieche�tnie j �a przyjmuj �a16. W kaz�dym b �adź razie w pe�nieniu
codziennych obowi �azków kaz�da z sióstr powinna dostrzegać wole� Boz� �a, mi-
mo z�e wykonanie róz�nych zadań by�oby dla nich bardzo trudne. Kiedy wype�-
nia sie� to, czego Bóg w danej chwili oczekuje, wówczas jest sie� na pewnej
drodze prowadz �acej do Niego. Poddanie sie� woli Boz�ej na wzór Chrystusa
jest najskuteczniejszym środkiem przypodobania sie� Bogu we wszystkich
z�yciowych sytuacjach, zarówno radościach, jak tez� cierpieniach17.

Dla matki b�. Angeli w pe�nieniu woli Boz�ej idealnym wzorem jest przede
wszystkim Jezus Chrystus. Zaleca�a ona jednak wpatrywanie sie� takz�e we
wzór Maryi, której skromne z�ycie by�o podporz �adkowane woli Boz�ej, co
równiez� nalez�y naśladować. Maryja powinna być Mistrzyni �a na drogach z�ycia
duchowego przede wszystkim dla kaz�dej felicjanki w jej d �az�eniu do osi �agnie�-
cia doskona�ości, a zw�aszcza w mi�owaniu woli Ojca Niebieskiego. Przeciez�
w chwili Zwiastowania Maryja wypowiedzia�a swoje „fiat”, by stać sie� Matk �a
Jezusa Chrystusa (por. �k 1, 36). Totez� Maryja ma być dla nas si� �a w niemo-
cy, pociech �a i os�od �a w cierpieniu, gwiazd �a i przewodniczk �a do nieba
w przeciwnościach. Natomiast siostry powinny wszystkie swoje utrapienia,
troski i cierpienia przyjmować po Boz�emu jako pochodz �ace od Niego samego,
bowiem taka jest Boz�a wola18. Nic dziwnego, z�e b�. Angela w duchowym
testamencie pozostawi�a swojej zakonnej rodzinie wci �az� aktualne i waz�ne
treści odnosz �ace sie� do woli Boz�ej: „Nad ojca, nad matke�, nad wszystko na

16 Listy do sióstr, w: Wybór pism, t. I, s. 178.
17 T r u s z k o w s k a, Rady duchowne, s. 134.
18 T r u s z k o w s k a, Listy do sióstr, s. 175.
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świecie powinniśmy ukochać wole� Boz� �a i w niej zupe�nie zaton �ać”19. By�a
ona przekonana o tym, z�e przez�ywanie wielorakich doświadczeń i cierpień
jest �ask �a Boz� �a i swego rodzaju radości �a, jez�eli tylko „kochamy wole� Boz� �a”
i ca�ym sercem pragniemy jej spe�nienia. Zdaniem b�. Angeli, nic nie moz�e
zaszkodzić cz�owiekowi zakochanemu w Bogu i pe�ni �acemu przy tym Jego
wole�, ani cie�z�kie po�oz�enie, ani trudny obowi �azek, ale tylko „niewype�nienie
woli Boz�ej”20. Uwaz�a�a, z�e wszystko, co j �a spotyka, przychodzi przez Mary-
je� i prowadzi do doskona�ego zjednoczenia z wol �a Boz� �a; Ona bowiem jest
szczególnym wzorem przyjmowania woli Boga.

III. NAŚLADOWANIE CHRYSTUSA

Naczeln �a zasad �a z�ycia chrześcijańskiego jest naśladowanie Chrystusa.
Szczególn �a moc wi �az� �ac �a posiada ta zasada w z�yciu zakonnym. Jezus Chrystus
ubogi, czysty i pokorny jest idea�em i drogowskazem dla kaz�dej osoby kon-
sekrowanej21. B�. Maria Angela stara�a sie� ca�ym swoim z�yciem ukazać swe
oddanie niepodzielnej mi�ości Boga, totez� odnosi�a sie� do Niego z ufności �a,
poświe�caj �ac Mu ca�e swoje z�ycie z wszystkimi radościami i cierpieniami.
Wzywa�a, by kaz�da felicjanka kszta�towa�a swego ducha, by ca�kowicie
i doskonale upodobnić sie� do Chrystusa w Jego mi�ości do Boga i bliźnie-
go22. Truszkowska by�a przekonana o tym, z�e naśladowanie Chrystusa, ma-
j �ace na celu d �az�enie do szczególnej doskona�ości, wyp�ywa z daru powo�ania
zakonnego i jest odpowiedzi �a kaz�dej siostry na dar, który zosta� jej dany
przez Boga23.

W przekonaniu b�. Angeli istot �a naśladowania jest ca�kowite oddanie sie�
Jezusowi Chrystusowi, upodobnienie sie� do Niego, pójście w Jego ślady. To
pod �az�anie za Chrystusem powinno sie� przejawić w pracy i cierpieniu, by
stawać sie� dla innych znakiem oraz obrazem mi�ości i dobroci Boga Ojca24.

19 Tamz�e, s. 18. Por. Modlitewnik felicjański, Rzym 1982, s. 165.
20 Por. M. Z i e l i ń s k a, Maryja wzorem i natchnieniem w z�yciu Matki Angeli,

w: Droga do beatyfikacji Marii Angeli Truszkowskiej, Warszawa 1993, s. 111.
21 Sobór Watykański II, Dekret o przystosowanej odnowie z�ycia zakonnego Perfectae

caritatis, nr 2.
22 Por. B. S z l e� z a k, Matka Maria Angela Truszkowska (1825-1899), w: Chrześcijanie,

t. VI, red. B. Bejze, Warszawa 1981, s. 278.
23 Rady duchowne, w: Wybór pism, t. III, s. 130.
24 Listy do sióstr, s. 174.
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Swoje myśli, zwi �azane z problematyk �a naśladowania Chrystusa, b�. Angela
adresowa�a przede wszystkim do sióstr felicjanek. Podkreśla�a, z�e aby proces
naśladowania Chrystusa móg� być wiernie realizowany przez siostry, powinny
one cze�sto „wpatrywać sie�” w Tego, który mówi�: „Jez�eli kto chce iść za
Mn �a, nich sie� zaprze samego siebie, niech weźmie swój krzyz� i niech Mnie
naśladuje” (Mk 8, 34). W ten sposób moz�na dawać świadectwo, z�e z�yje juz�
nie ona, ale z�yje w niej Chrystus (por. Ga 2, 20).

Felicjanki powinny cze�sto kontemplować Chrystusa jako ofiare� przeb�agal-
n �a i starać sie� Go naśladować. Chrystus ukrzyz�owany dodaje si�y i odwagi
w wype�nianiu codziennych obowi �azków. Truszkowska przypomina�a swoim
wspó�siostrom, z�e przez śluby wyraz�a�y one pragnienie wierniejszego niz� inni
ludzie naśladowania Chrystusa, st �ad powinny pamie�tać, by zjednoczenie
z Nim mog�o dokonywać sie� w kaz�dej modlitwie, pracy i cierpieniu. Uwaz�ne
„wpatrywanie sie�” w postawe� Jezusa powinno prowadzić do naśladowania Go
i zache�cać do wie�kszego umi�owania krzyz�a, który jest niezawodn �a drog �a do
nowego z�ycia25. Ponadto, w myśl wskazań b�. Angeli, kaz�da felicjanka po-
winna podejmować prace� nad uświe�ceniem siebie poprzez opanowanie swoich
namie�tności, umieranie dla świata, by z�yć tylko dla Chrystusa. Z tego tez�
wzgle�du do rozwoju z�ycia duchowego i g�e�bszej zaz�y�ości z Chrystusem
konieczna jest praktyka osobistej ascezy26. Dobra bowiem zakonnica powin-
na być zawsze z� �aczona z Bogiem, a wszystkie jej w�adze, zw�aszcza ducho-
we, powinny mieć na celu wie�ksz �a chwa�e� Boz� �a; pragnienie naśladowania
Chrystusa ma być wspierane che�ci �a ustawicznego poznawania swego
Mistrza27. Jego nalez�y o wszystko pytać i Jemu tez� do końca zawierzyć. On
bowiem jest idea�em wszelkiej doskona�ości danym nam przez Ojca, byśmy
mogli odtwarzać Jego rysy i do Niego ca�kowicie sie� upodabniać. Ten idea�
jest drog �a do zjednoczenia z Chrystusem, bowiem bierze swój pocz �atek
z pragnienia g�e�bszego poznania Go i upodobnienia sie� do Niego.

B�. Angela zache�ca�a równiez� do naśladowania Chrystusa w dźwiganiu
krzyz�a, st �ad tez� przyje�cie cierpienia uznawa�a za jeden z najwaz�niejszych
elementów osi �agania świe�tości. Powinno być ono wykorzystane jako szczegól-
ny dar ofiarowany przez Boga z poddaniem sie� Jego woli dla duchowego
rozwoju cz�owieka. Z tego tez� wzgle�du zache�ca�a, aby siostry zakonne, przyj-
muj �ac krzyz� cierpienia, wszystkie swe myśli kierowa�y ku Jezusowi Chrystu-

25 Tamz�e, s. 91.
26 Rady duchowne, s. 139.
27 Tamz�e, s. 131.
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sowi, który jedynie moz�e przyjść z pomoc �a w wytrwa�ym znoszeniu wszel-
kich dolegliwości28. Uwaz�a�a, z�e przyjmowanie w duchu pokory i zgodności
z wol �a Boz� �a cierpień fizycznych, jak i duchowych moz�e przyczynić sie� do
„oczyszczenia” naszej duszy od z�a, a jednocześnie do przymnoz�enia za-
s�ug29. By�a przekonana, z�e w�aściw �a postaw �a nie jest ucieczka przed cier-
pieniem, ale dobrowolne jego przyje�cie i � �aczenie z cierpieniami Chrystusa.
Za rad �a spowiednika b�. Angela w 1866 r. prosi�a Boga, aby krzyz�e, jakie
mia�y spotkać Zgromadzenie, zosta�y zes�ane na ni �a, zaś w dniu sk�adania
ślubów wieczystych w 1868 r. ca�kowicie ofiarowa�a sie� Bogu dla znoszenia
cierpień30. Podkreśla�a ona, z�e cierpienie tylko wtedy ma sens, gdy jest prze-
z�ywane w � �aczności z me�k �a Jezusa Chrystusa. W zwi �azku z tym wiele czasu
poświe�ca�a ona na kontemplacje� tajemnicy krzyz�a, by zaczerpn �ać si� do praw-
dziwie chrześcijańskiego przez�ywania cierpienia. Dzie�ki temu upodobni�a sie�
ona do Zbawiciela cierpi �acego za grzechy świata, nawet sta�a sie� poniek �ad
ca�opaln �a ofiar �a z mi�ości do Chrystusa31. Moz�na wie�c s �adzić, z�e dla b�.
Angeli cierpienie by�o jakby „darem” ofiarowanym przez Boga dla jej ducho-
wego rozwoju, a jednocześnie wyrazem pe�niejszego naśladowania Boskiego
Mistrza.

Analizuj �ac pisma b�. Marii Angeli Truszkowskiej dochodzimy do przeko-
nania, z�e w ich świetle Jezus Chrystus jawi sie� jako podstawowa, a zarazem
najwyz�sza i centralna regu�a z�ycia zakonnego. Mi�ość Boga do cz�owieka
objawiona najpe�niej w Osobie Jezusa Chrystusa, g�ównie zaś w tajemnicy
Jego me�ki, śmierci krzyz�owej i zmartwychwstania, jest zasadniczym punktem
z�ycia zakonnego. Eucharystia, jako przejaw bezgranicznej mi�ości Chrystusa
do cz�owieka, staje sie� w myśl rozwaz�ań wspó�za�oz�ycielki Felicjanek, źród-
�em uświe�cenia i uwznioślenia ludzkiej mi�ości. Chrystusowa mi�ość z kolei
jest nie tylko darem, lecz i szczególnym zadaniem, by naśladować Boskiego
Mistrza i pe�nić na Jego wzór wole� Boz� �a. Świadectwem ca�kowitego oddania
sie� Chrystusowi i d �az�enia do świe�tości Jego śladami jest mi�ość bliźniego.
Tak wie�c ca�y wysi�ek osoby konsekrowanej, wezwanej do osi �agania świe�-
tości i doskona�ości z�ycia, winien być ukierunkowany na Jezusa Chrystusa,
którego polecenia pragnie ona w sposób radykalny realizować w swoim z�y-
ciu. B�. Maria Angela Truszkowska ca�ym swoim z�yciem, jak i poprzez

28 Por. Wybór pism, t. I, s. 197.
29 Tamz�e, s. 149.
30 Wybór pism, t. II, cz. 1, s. 198.
31 Por. A. S p y c h a l s k a, Świe�tość-heroizm pe�nienia woli Boz�ej, w: Droga do

beatyfikacji Marii Angeli Truszkowskiej, Warszawa 1993, s. 15.
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wszystkie pisma potwierdzi�a, z�e Jezus Chrystus jest wzorem naszego poste�-
powania, i z�e tylko Jemu warto poświe�cić swoje z�ycie.
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J. Bar, Warszawa 1985, s. 83-123.
F r a n k o w s k a E. Ch.: Matka Angela Truszkowska Za�oz�ycielka Felicjanek, Warszawa

1986.
G ó r s k i A.: Angela Truszkowska i Zgromadzenie Sióstr Felicjanek na tle myśli religijnej
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CHRIST IN THE SPIRITUALITY
OF BLESSED MARY ANGELA TRUSZKOWSKA

S u m m a r y

Blessed Angela Truszkowska is among the important figures in nineteenth-century Poland.
She was a co-founder of the Congregation of Felician Sisters. Her writings testify to her love
of Jesus Christ, the Divine Bridegroom and His Church. It is in the Divine Master that Trusz-
kowska had found a sense of religious life, therefore she showed Him as a model of love that
did not hesitate to lay down His life and remain under the Eucharistic forms. She encouraged
her fellow sisters to fulfil God’s will modelled on Christ, and to imitate Him in their whole
life. She thought that the consecrated person was called to sanctity and should make every
effort to follow Jesus Christ; His words should be radically put into practice in this person’s
life.

Translated by Jan K�os

S�owa kluczowe: świe�tość, duchowość, wola Boz�a, naśladowanie Chrystusa, wzór mi�ości.

Key words: sanctity, spirituality, God’s Will, following Christ, the model of love.


